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OGŁOSZENIA 


Ев wiersz petitu 16 hal. za każdy następny taż 12 hai, 
drobne ogłoszenia ро 4 halerze od wyrazu, (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 30 ha:. зроду na 
każdej stronie po 4 Kar. — Załączniki 20 Kor. ға tysiąc. 
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ртт! н зага 
Рап Stapiński przeciw kupcom, 


W toku wczorajszej dyskusyi nejmowej (patre 
sprawozdanie na str. 8) p. Stapińaki zabrał glos 
w sprawie propinacyjnej — 1 wygłosił obszerna 
przemówienie, które świadezyło, że wódz ludow- 
ców na teranie ekonomicznym porusza się wpra- 
wdzle bardzo Śmiało, ale bez znajomości rzeczy. 
Przeciw różnym żalom, podnoszonym ргяек pana 
Stapihakiego, kupcy dobitnie winni zapro- 
testować. Tak jak w sprawie traktatów ban- 
dlowych muli agrarynsze okazywali się піергту- 
jaciółmi miast, dość jaś chyba cierpiących wska- 
tek drotygny, tak obecnie tendencye wodza lu- 
dawców — tym rarem zapewne nia ze złej woli, 
ale z niezrozumienia rzeczy — zagrażają bytowi 
kupców. 

Pijaństwo jest straszną klęską, swal- 
czać je 1 zapobiegać mu naluży usiinie. tym 
waględzie niema dwu zdań. Proptnacyjne ustawy, 


| go w domu — i z pewnością mniej zgrzeszy pi- 
jeństwam, niż ten, co smuszony jest chodsić po 
wódkę do szynku. lusznie też kupcy galicyj- 
асу żądają, aby byli tak traktowani, jak kupcy 
w całej Austryl, Pou Stapińskiemu to się nie po- 
doba — 1 nie rosumie on, że, oddając handal wó- 
dką wyłącanie scynkom, popiera właśnie 
askodliwe pijaństwo! 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Dziś przed sądem przysięgłych w Krakowie 
stanęła Janina Borowska, oskuriona o skrytobój- 
cza zamordowanie dra Wł. Lewickiego, Rozprawa 
sądowa potrwa 14—70 dni. 

Przed loaewaaiam ławy przyalęgłych 
przyszło da scyayi między dzienmkarzami, а wi- 
ceprezydentem Pogorzelskim, o miejsca dziennikar- 


która szynkarstwo na prowincy! wydały w ręce | skie. — Р. wiceprezydent zrozumiał nareszcie, że 
ludsi, meraz szkodliwych społecznie, były nio- | trzeba  dostawić dragi stół. —  Ustawiono 
szczęściem dla Galicyi, wstrzymały jej | 80 obok atołu obrońców: ва tam miejsca dla trzech 
rozwój, xdeprawowały życie prowincyonalne. — | dziennikarzy. 


Borowska w aall. 

Około godziny 9:80 zjawiła się drzwiami od 
sali narad trybunału Borowska w towarzystwie 
dozorczyni szpitalnej, młodej dziewczyny, w csar- 
nym stroju 1 białym czepuczka na głowie. Borow- 
aka ubrana jest w czaruą suknię; przyszła w 
ciężkiej żałobie, w czarnym kapelnazn, ad 
którego jest spuszczona gęsta wualka, zawiązana 
pod szyją, tak, że z poza niej przebija się ledwo 
blada, trupio blada twaru oskarżonej. Woluym 
krokiem, opierając się o ławę, przechudzi Borow- 
ska kn kanapie oskarżonych 1 sladu; na zapyta- 
nie przewodnteeą=egu, rzy nie życzy sobia mygy= 
dniejszego siedzenia, odpuwiada ledwo słyszalnym 
głusam: tuk, wobec czego przyniesiono duże kree- 
sło я oparciem, na którym wygodniej można ate- 
dzieć. Twarzą ewrócuna jest Burowska do przy- 
stęgłych, obok niej po lewej гесе medm duzor- 
czyni szpitalna. Dozorca £ bagnetem najażonym 
siedzi nie jak zwykle obok oskarkunej, ule tuż 
koło wejńcia pozu bulaski, oddzielające salę roz- 
praw od audytorynm. 

Przy stoliku obok ławy prrysięgłych zajęli 
miejsca lekarze: dr Jankowski і prof. dr Wach- 
hols. Lekarz więzienny, dr Kwiatkowaki, jest ró- 
wnież obecny na wypadek sasłahnięcia oskarżo- 
пеј. 

3 W czasie losowania przysięgłych Borowska 
medzi z rękoma, араметі na poręcaach fotelu, 
zapatrzona martwo w jeden punkt — w ścianę. 
Zdaje się, że jej nie obchodzi nic. 

Audytoryum się zapełnia. 

Po wylonowanim przysięgiych przewodniczący rożka: 
zal otworzyć drzwi sali, Najpierw otworzono drzwi od 
części sali, przeznaczonej dla prawników — I та część 
wypełniła sig zaraz po brzegi. Wielki krzyk powstał 
Jednak przy отага głównych drzwi na saly 1 Ra ga- 


Dlatego £ radością wyczekuje kraj wygaśnię- 
eia prawa propinacyjnegoa, со nastąpi е po- 
czątkiem przyszłego roku. Szynkł propinacyjne 
przestaną nareszcia istnieć — t chcielibyśmy mieć 
nadzieję, że stosunki galicyjskie od r. 1911 zmie- 
nią mę na lepase і upodobnią się do stosunków w 
innych krajach, że ta biedna Galicya przestanie 
być krajem koranpoyi i osobliwości 
azynkarsko-propinacyjnych! 

Uregulowama etosunków w dzierżawie aprze- 
daży i Wyszynkn trunków ałkoholicznych jest obg- 
enie w Galicjt kwastyą pierwsznacynega znacza: 
nia — i uhulewać wypada, że namiestuictwo jesz- 
cza do tej рогу nie ugłosiłu swego planu postępo- 
wania i mie ndzieliło informacyj корсот 1 вЕупка- 
FROM. 

Właśnie też w tym czasie przejściowym wypa- 
fa dobitnie роѓеріќ takie bułamutne głosy, jak pna 
Stapihakiego. Pan Stapiński w Sejmie żalł 
się, „że władze в naduwytzajną hojnością szafują 
koncesyami na sprzedaż trnuków w zamkniętych 
naczyniach*. Panu Btapińskiemu się to nie po- 
дара. 

Otóż zaznaczyć należy, że sprzedaż trunków 
spirytusewych we flaszkach jest wszędzia w 
Austry| przemysłem walnym; każdy kupiec an- 
utrytki może butelki zapieczętowana = tronkam? 
awobodnie sprzedawać. Tylko w Galicyi jest ina- 
esej. Та od r. 1904 obowiązuje przepis (wydany 
w interesie propinatorów), że Корсу maszą 
starać się о oanhną kaneesyę na tę aprzedaż| 

Otóż właśnie w celu zapobiegania pi- 
jahstwuszynkownianemn należy sobie ży- 
czyć, aby Sprzedaż trunków w butelkach była 
handlem wolnym. Kto idzie do sklepu i ku- 
puja faske wódki, kupuje towar lepszy і pije 


Samochód pędri jak burza, haezy jak grzmoty, 6- 
kiepia Јак błyskawice, а grozi jak piotany. 

Nagle rumiegi sig wystrzai, ре którym padróżai a- 
asali dość silne wakrząśniania, 

— Ce ta takiego? 


Czarodziejski samochód. 


Реми przea Pawia dise 


м Qiąg близу, 
— Каа — odpowiada Гасупка rdyszanym glos 
Lacynka maá, akrściwazy siq do Llmnia 1 Praden- | som, — Ale nie рүе arobiła, 
ta, pyta: Wybuchy powiarzały mg coraz częściej. Kula świ- 


— Скуё nie aplej oddad życia dmierci, niż Wil- 
mowi Odorp ? 

— 0 так, tak ! Lepiej, tysiąc razy lepiej — odpo: 
wiedzieli oboja, 

— Alet tn też wielkie ryzyko — жип Darel — 
gdyż niech nasz siimochód aig wywróci, to odda naa 
па paatwg niesprzyj acialowi. 

Lncynka zawabała аі. Zoów spojrzała na młodą 
parę, która wciąż patrzy na mią jak w tączę. 

— (tyż nie lepiej... — ласта. 

Ale nia dano jej skończyć. 

— Благі ај, Lauynko, asarżnj — błaga alodkim, 
uichym głogom Liztie, Będziemy cig Ыодоша- 


stały w powietrza, Na azozęśwe wojownicy ayamaoy, 
mający wielkie poważanie 1 wiarg W potggg karabi- 
nów, strzaiają па ilopo, nia mierząc. 

Już samochód ирада па łuńcach żołnierzy w po- 
przek drogi... przewraca kilkumasiu z mich | pg- 
dzi dalej wśród сіешоойч novy, przekleństw, sło- 
rzeczeń... 

Oszaluli powodzeniem, podróżni nasi chcą desioć jo- 
szcze prędzej. Prqdzej |. 

"Tylko Lueynka zachówaje calaiem zimną krew i 
ronwagy. 

Doté dłogo pracowała w Ёсшіе Flotonasa, aby ro- 
zumieć, ilo można wymagać od maazyny. 

— Ojcze — rzckla po półgodzinnej jeździe — mo- 
simy sig znajdować w okolicaah Mekongu? 

— Może być. 

— przypominam zobia, żeń opowiada), it brzegi 
tej rzeki pokryto są bojną roślinnuńcią, 


lntyniar ramilkł. Spojrzał pytającym wzrokiam na 
młtaaów Ligora: W zroszonych lzami ich oczach Wy- 
amytał рейда сів alg prośbom córki. 

А wigo: паргын1!... 


| › > w tutkach TEMID Дд“ poleca znana 
E | Nowość! } cygaretowych sj ze swych 
| L pod nazwą: wyrobów 


———— nnn 


Również nie można Бев zastrzeżeń godzić alę 
иа fo, aby gminy wiejskie starały sigo kon- 
селу е szaynkarakie. Gminy mają co innego 
do roboty, jak szynkować wódkę. Bkładania kon- 
сезу] w ręce gmin wiejskich nastręczy, — oba- 
wiamy się tego bardzo — z pewnością tylko no- 
wej sposobności do korupcyl. Protekcye I ma- 
cheratwa uzyskają nowy teren. 


Tajemnica śmierci dra Lewickiego. 


Тегу. Ludzie, mający bilety, bo innych до gmachu nie 
wppazózano, Walceyli teraz o miejaca. Dobrych drieaiąć 
miant trwało zapełninnie aali, przerywana krzykiem do- 
zoseów, wymyńlaniami tych, których ше chciano wpa- 
4016, gdyż w nuku mie można było ukontrolować biletów 
wójłaia, Nareszcie, punkt o gadzinie 10-tej, szala + ga- 
larya wypełniły sią jut po brzegi 1 gdy po chwili na- 
stal zapałny apokój — przewodolczący otworzył ror- 


Piawę. 
Skład trykunału. 

W skład trybunału wchodzą: radca Hieronim 
Rłonarowicz, przewodniczący, oraz radcy Ja- 
aiewicz, Kraus 1 Корё Protokół prowadzi 
p. Górnisiewicz. 

Oskarża prok. dr Marowski; oskarżoną bro- 
al adwokat dr Szalay; rodzinę 6. p. Lewickiego 
zastępuje adw. dr Kłębkowaki, 

Ława przysięgłych. 

W skład ławy przysięgłych wchodzą: 1) Ja- 
kób Reich, właściciel realności; 2) Leon But- 
terteig, właśc. realu. i majster rzeźniczy z Pod- 
górza; 3) Władysław Potkań ak, arzędnik Tow. 
wzaj. ubezpieczeń; 4) Józef Stachoń, właściciel 
dóbr Chronów w pow. bocheńskim; 5) Michał 
Stec wiade. realności i majster arowaki, 6) Lean 
Braciejowaki, krawiec; 7) Bolesław Bisń- 
kowaki, właściciel realności ze Skawiny ; 8) Ro- 
muld Niedźwiedzki, urzędnik Tow. wsaj. 
ubezpieczeń; 9) Wilhelm Mikuszewski, wła- 
deiciel realności; 10) Jan Link, właśc. drogue- 
туз; 11) dr. Henryk Matzke, lekarz dentysta; 
12) Adam Swiderski, urzędnik Tow. нав]. п- 
bezpieczeń.) 

Jako przysięgli zastępcy zasiadają na ławie 
pp.: Salomon Śchatnowits, dzierżawca dóbr 
я Dębnik i Józef Ка11сіћакі, majster krawie- 
eki. 

Pierwsza pytania. 

Po ełokenin przysięgi przes przysięgłych, pree- 
wodmiczący odczytał generalia oskartunej Borow- 
skiej, 

— Pani ma lat? 

— 81 — odparła Borowska słabym głotem. 

— Właściwie 32 — zaaważył przewodniczący, 
poczem polecii odezytać akt oskarżenia. 

Qakarżenie, 

W crasia czytania akta oskarkenia Borowska 

siadsi, oparłasy giuwą na dłuni, którą prsesłania 


— Tak, tak. 

— А wigo, райт! 

Fa uurunach gońaikca тошу gęsta zarośla, dree- 
wa roałożysta, któro coraz burdsiej zacjedniały drogą, 
wkoko łączyły mig, tworząc nmieprzabyty dziewiazy las, 

— O uk, — sawołat п radyścią iużyniar — je- 
ateńmy blisko rze. 

W takim гате — wtrądł Zahim — będziamy 
snów mieli przeszkodg nie do przohycia. 

— Bynajamej, gdyż nie potrzebajamy przekraczać 
rzeki. 

— Ależ przecie dopiero po tamtej atronle rzeki 
zaczyna mię tarywryam fraacqukia ?/ 

"= Nie, bruce, Koczątkowo rzeczywińcia lewy 
brzeg rzeki Mekong był (сапопакі, a prawy syamaki, 
at de Kumbuday, skąd już oba brzegi kalożą do 
Franoyi, 

— No, wiem o tem, 

— Ala ше wiesz, bracie, pewnie о tem, ià wako. 
tek ostatniego iTaktatu syamasko-franenakiego, cały pra- 
wy brzeg Mexonga jest pud opieką Francyi, 

— Duaunale| — krzyknąli chórem podróżni. 

— А wię6, przybywizy nad rzeką, zwrócimy sig 
ва półaoc і drogą strategiczną dutrzemy do posternn- 
ków francnakich, gdzie mamy я góry zapewnioną go- 
dcinność i opiekę, 


FABRYKA RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE. 


całą twars i tak zawoalowaną. Akt ten wydallimy 
w porannym dzisiejszym nomerze „Nowin* niemal 
bes skróceń, powtarzać go więc ше będziemy. 

Rznómy jednak okiem na audytoryum, Mala 
cała nabita publicznością, galerya sawalona pa- 
miami. Miejsca rezerwowane w mali zajęło kilka- 
naście pań u inteligencyi, w drugiej części sali 
audytoryum atanowią adwokaci, lekarze, prawal- 
СИ Publika, jakiej się w sali rozpraw często nie 
widzi. 

W czasie czytania akta oskarżenia panuje w 
audytoryam grobowa elissa, której nie prserywa 
ani szept żaden, ani szmer. Zda się, że oczy i w- 
szy całego undytorynm spoczęły naraz na ustach 
odczytującego akt protokolanta. Borowska ałacha 
akto z zajęciem, na pozór spokojnie; gdy jednak 
odczytywano list jej do Lewickiego, w którym 
wyrzuca mu, że ją uwiódł przez oszustwo, rozpła- 
kala sią cicho. Widać było, jak chustką sace 
ocierać oczy, z których po bladej jak ściana tw 
rzy apływały duże łzy. Пе razy była w akcie mo- 
wa o jej dziecku, lub o hr. Tyszkiewiesowej, po- 
rusza nerwowo palcami, z których zdaje nią, sai- 
kła wszelka krew і шше suknię. 


Przenłuchamie Rorawskiej. 

Przew.: Błyszała pani akt oskarżenia, Zarzuca 
ов pani akrytobójcza marderatwo na osobie śp. Lawi- 
akiego. Czy pani się poszuwa do winy? 

Borawaka (ledwo ałyzzala: loom): Ni a. 

Przew.: Ма pani prawo tm maczyó. Czy 
pani zachce mówi, czy taż ja mam panią pytadł 

Borowska milczy. 

Praaw.: Moto pani nama zbija zarzaty i bre- 
nić ше. 

Borowska (zrywa nię, dość nilnym głosem): To 
obrona nie jet, bo ja sig nie mam przeciw czemu 
bronić | 

Рттет.: 0, ma się раш рга czam bronić. 

Borowaka: Jeżsli zaś йу mówić, to nie dla- 
taga, żeby aig bronić! 

Przew: Może pani mówić, lob nie. Koazekwen- 
oye pani aura poniesie, То, œo pani ma powiedzieć, 
to Jest tylko obroną. Tu јеж sąd, a nie towarzyskie 
zebrania, 

Borowska: Na swoją chrong nia mam nie do 
powledrenia, Mogg tylko prawdę przecztawiś, 
Jeśli przekonam jeduego na tyniąc, to mnie to wy- 
atarozy, 

Prszew.: Niechże pani io przedatawianie prawdy 
powie. Proszę, 

Borowska zwraca sią ku obrońcy і бой doń mówi. 

Przewodniczący zwraca је| птар, ke nia powinma 
teraz п obruńcy aznkać dorady. 

Dr бхаіву; Р. Borowska szaka siy, nie de- 
rady. 

Borowska placza, a po chwili zaczyna ledwo sły: 
sualnym glon 

— Poznałam Lawioklago w czerwau z 1908 roka 
z okarył proceau z Hańckarem, 
Przew.: Proszą głuśniej mówiś| 
Borowaka: Głuśniej nie mogą. 


— Brawo | Brawo | 

Rouproazyły mg wazyatkia obawy i niepokoje. 

W trójbarwnyck namiotach fras"iskich bgdzia ma- 
апа kpid sabja z geiowa Wilma Odorpn. 

А potem udadzą się do Sajgonn. Tam Zalim wy- 
dostanie в banku awe skarby i ruszą w podróń de 
Eoropy zażywać acoczgścia I apokoja. 

I gdy tak rozkoszna anują projekty, rozlega wię 
nagle stłamione каш 

Wszyscy ob jrzali alg na Napoleona Predant. 

— Przepraszam — mówii przax łzy biedny go- 
graf. — Wzrnseanie, którego nie mogłam nelszyć .. 
па myśl, że gdy wy bezpieczni i szczęśliwi będziecie 
Jechań do Елгору, ja wracać moszg da Pekiun.... 
Przepraszata... to niedorzeczne к moj atrony... Móglbym 
płakuć potem dopiero... 

Prawdziwy ból drgał w glosie profesora, Nikt в o- 
bacnych ше śmiał sią odezwać, 

Wiem rozlega mg dźwiączoy głosik Lucynki: 

— То dmwne, ża profesorowie, którzy podejmują 
się nanczać innych, sami potrzebują, ówby ich ońwia« 
cano! 


Oig damy natan. 
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Przew.: Przed chwilą pani głośniej mówiła, na- 
wet z energią, А więć poznała раш Lewickiego s oka: 
zyl procsan z Hneckerem? 

Borowska: Tak. Sprawę tę powierzyłam prof. 
Rasonblattowi, ale nla zdawałam sobie sprawy z tego, 
czem ona moża nią stać dla mnia i jak atrasznia za: 
waży w mojem życii. Bojkot mojej oacby na nniwer* 
mytęcia nwałałam za chwilowy. Nie miałam pojącla, ża 
zarzut azpiegoatwa, uczyniony mi przez Haeckara, bg- 
dzie w mojem życin miął zasadnicze znaczenie. Uczy- 
łam się do egzaminów, nawet bardzo energicznie, 

Przewodniczący w tem miejscu wyjaśnia preyaig- 
giym hlmoryg procen Borowskiej z р. Hatckerem, — 
Proces ten oddała Borowska początkowo w тобе prof. 
Rotenblatta, potem jednak oddała ją Lewickiemn, 

Borowuka: Potem wyjechałam na wakacye. La- 
wicki wyjechał na połndnie, pisywał do mnie, ale na 
to пів zwrzcałam uwagi. Na wrzesleń była pierwotnie 
WYZDACZO! rozprawa. W ostatnich dniach mierpnia 
przyjechałam do Krakowa. Z ważności tej rozprawy 
zdawałam sobie już dobrze sprawę, chclnłam jej za- 
kończenia, ale Haecker postarał slg а nowych áwiad- 
ków | rozprawa została odroczoną. Lewicki starał sig 
Ја przyspieszyć 1 w mnie do niego zbliżyło. 

Przew.: Cy pani od początku dawała Lewickie- 
mo pełną wiarą? 


Borowska: Nie. Pisałam uawet do męża, ża 
wazystko byłoby dobrze, gdybym sig tylko mogła zdo- 
być — па wiarą dla awego obrońcy. Mówiono mi, że 
Jeat on bardzo zdolnym adwokatam, als że pewną bym 
go mogła hyć, gdybym mn dała ze 90.000 zs obronę. 

To padkopała zaufanie. Doplero w jesieni, gdy Le- 
wicklego poznałam bliżej, uczułam, żem mn zrobiła 
krzywdę, mówiłam х mim o molch wątpliwościach, a on 
przedatawił m) sią za człowieka, któremu zazdronzczą 
powodzenia 1 dlatego zarzucają ma różne rzeczy, — 
Uwierzyłam mu. 

laponował mi uwoją bogatą matora, był człowie- 
kiem, którego nie doceniano, który alg zkarżył, ża na 
calym świecja nla ma przyjaciela, prócz раа, ezlowie- 
kiem o kolosalne) ambicyi. Powodzenia jego adwoka- 
ckla mie odpowiadało w tysiącznej azęńd jego ambi- 
€gom. Сеп}, że jego literackie powodzania jest żadna. 
Jeden wieniec lanrowy, kuplony przez przyjaciół, jaki 
mu dano w teatrze po przedatawienin jego aztuki, było 
статі za małem. Rozumiał on, ża nie będzie mial apo- 
sobnońci wydobyć z alebla tego, eo w nim było najwyż: 
aza i najlepsza, ża całym człowiekiem jog nigdy nia 
będzie. Winą taga było życie — tradnpści, z jakimi 
mg przebijuł, ala on sam skarżył alg na ludzi, dla nle- 
ga niedobrych. Wogóle człowiek niedoceniony. 

Przew.: Więc go nie docaniano. 

Borowaka: Nie tylko, bo go krzywdzono, Dla 
mnie to było pociągającem. Nia wiem, czy jest niewia- 
ata, którajby nią nie nómiechała nadzieja zostania naj- 
bliższą, jedyną kochaną dnazą takiego człowiaka. Na 
ten temat prowadzone hyły nasze rozmowy. Znalazło 
mg dwoje ludzi: Jeden opuszczony przez wazystkich i 
aruzający marca i zrozumienia п drugiej, taksamo opn- 


azczonej. Zdawało się, ża w życiu pójdziemy razem. Со |. 


хз aans miałoby życie, żeby znalszłszy w niem jedną 
у rzecz, nie zachować jaj па całą resztę życia. — 
Mielińmy zamieszkać razem. Ale oświadczyłam, ża tago 
tylko brakowało, aby mł zaazargać oplnię już znlesła- 
wioną. W życia mem miał ten atosnnek atraszne zna- 
степів. 

Przew.: Kiedy to były ta omawiania wapólaej dro- 
gi w życiu? 

Borowska: W plarwszych dniach września. 

Przew.: W listach tego njama, a nawet wynika 
= nich, to Jeszeza takich omawiań być ше moglo, 

Borowska: Owazam, rozmowy takie były. 

Przew.: Ale to nie było nla stanowczega ? 

Borowska: Owszem, bardzo atanowarze, 
Jeno w odległej bardzo przyszłości. Dacyzya miała za: 
paść po procasia, a chołałam nadto ukończyć me- 
dzcynę. 

Byłam wtedy atraaznie zmęczoną. Na projekty no- 
wego życia ше miałam mił. Mówiłam Lawickiemn, że 
Tazem żyć nie możemy, ale umrzeć możemy razem. 

Przew.: Przecież pani byla zamężną. 

Borowakn: Lewicki mówił ze mną o rozwodzie, 
opowiadał o swolm pobycie na Węgrzech i t. d. Chciał 
zwinąć kancalaryg. 

Przaw.: Zgodziłaby sig pani na rozwód? 

Borowska: O ile mogłabym była zatrzymać 
dzincko | o Па by sprawa z Haeckerem ukończyła sią 
„mzazyźliwie, byłabym sig zgodziła. 

Przew.: Czy z lekkiem sercem rozatałaby się 
pani z mężem ? 

Borowska: Ja żyją Е mężem w separacyi od 
roku, 

Przew.: Właściwie to pani nie żyje w separacyi, 
bo tan świstak papiern, oddzielający таз od stołu i lo- 
дз, ma dzielił was, а pani żyła х mężem, 

Borowak Mąż był dla mnie wtedy bardzo 
dobry, 1 włańaie dlntego moja decyzya była niemal 
memożliwą. Z jedoaj atrony tallość dziecka, mąż — 
ж drugiaj moja miłość do Lewickiego. Byłam wtedy 
atrasznie biedna. Gdy świat alg coraz bardziej na mnie 
гїпса!, mąż był dla mnie coraz życziiw- 
втун. 

Prrew.: Któż dał powód do zawiązania bliższa- 
Ко atomusko pani z Lawickim ? 

Borowska: On okazywał ludziom, 


во chciał, 


Gimnastyka lecznicza ortopedyczna 
od godz. 9—1 i od 4—6. 
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Kraków, 


Dr. Merz. 


a ja oo mogłam: са indzie o nas myflell — to” mnie 
nie obahodzl. va я 

Że jednak nasz wzajemny stosunek stał ałę innym, 
niż powinien był być і w czasie niezamierzonym i mo- 
спо niewłaściwym, to jnt wina Lewickiego. Stało alg 
to z końcem września, a stało ulg w takl aposób, że 
mi nasunął odraza wątpliwość со do nietrwałości na- 
szego wapólnego życia. Chciałam sprawę Hacekera wy- 
cofać z rąk Lewickiego, poprostu dlatego, żeby wie- 
dzieć, jak Lewicki-człowiek szachowa alg wobec mnie, 
gdy nie będzie spraw prawnych między nami, gdy ja 
przestanę być jego klientką, 

Poszłam do mecenasa Skąpukiego, który przed- 
tam sprawy mojej nle przyjął; Lewickiego uprzedzi- 
lam o tem. To już było pa jago oświadczenia w dzien- 
nikach. On mi oświadczył na to, że w takim rario, 
gdy mn sprawą odbiorg, oglom sam, że sprawa 
moja jaat nieuczeliwą. Nie wierzyłam, žeby on 
to zrobil, ala poszłam do dra Skąpakiego, Dr. Skąpski 
ońwiadozył mał, ża gdyby dr. Lewicki to zrobił, to ja 
jestem pogrzebana. 

Przew.: Chyba dr. Skąpaki tego pani nia po- 
wiedział. 

Borowaka: Nie tylko powiedział, sla nopianł. 
Wtedy zatelegrafowałam do mgła, Przyjechał. Bianglo 
ma tem, że ja wyjadę do Lwowa, Mąż wiedział, ża 
пісаппек mój z Lewickin był bardzo przyjazny. 

Przew.: Czemn pani męża wzywała? 

Borowaka: To dziwne pytanie. 

Przew.: Weałe nie dziwna. Przecie pani powie- 
działa sama Lawickiemu, że kobieta, gdy kocha, to mig 
1 oddaje. Taką rozmową prowadzić mogą tylko osoby 
nobie oddane. Pani kochała Lewickiego, on panią, więć 
poco pani męża wzywaln? 

Borowaka; Ja musiałam myśleć o różnych rze- 
czach. О moim atosunkn prawniczym do mężu o 
dziecku... 

Przew.: Pani twierdzi, że Lewicki panią ko- 
chal. 

Borowska: Wierzyłam w to, miałam prawo 
wierzyć. 

Przew.: Вуб może, choć świadkowie co innego 
mówią. 

Obrońca dr. Szalay: Jaden świadek, 

Borowaka: Z chwilą, gdy nasz atoannek przy- 
brał formy niewłaściwe, odrazn zwątpiłam w jego mi- 
1046. A kochanką jego być ше chciałam... 

W tej chwill o godz. kwadrana na pierwazą prze- 
wodniczący zarządził przerwg trzykwadransową па 
oblad. 

Do Borowskiej poduzedł lekarz dr. Jankowski, py- 
tając, jak mig czaje. Borowska oświadczyła, że aig czo- 
је na niłąch do dawania odpowiedzi. 

Dalszy ciąg na str. 3, 


Gospodarka w Banku parcelacyjnym. 


(Dokończenie). 
Deficyt z r. 1909. 

Przedstawione przez nas zestawienia rachun- 
kowe odnoszą się tylko do okresu od r. 1905— 
1908 — bo za rok 1909 Bank biłansu dotąd nie 
sporządził; gdy atoli wiadomo nam, ża rok 1909 
był dla Banku jak najfatalniejszy, a tem 
вашеш przyczynił się niezmiernie do zwiększenia 
deficytu, przeto też po włączeniu roku 1909 йо 
naszego zestawienia za poprzednie 4 lata, ten i 
tak smntny obraz nabierze barw jeszcze bardziej 
ponurych — czyli, że zestawienie rachunku z okre- 
su gospodarki ludowców ға lat 5 wykaże nam coś 
takiego, że przypomnieć się nam musi z dosyć da- 
wnych czasów osławiona „Panama*. 

* 


.” Р 

Wykręty pna Stapińskiego przebierają jednak 
miarę. Ale sztuka mu віє nie uda, gdyż wszyatko, 
со tutaj przedstawiliśmy, oparte jest na faktach, 
cyfrach 1 żywych dowodach — i z pośród licznych, 
których na razie nie wymieniamy, przypominamy 
pou Stapińskiemu, ża na wiecu w Krośnie zaręczał 
zgromadzonym, że Bank parcelacyjny jest pewną 
instytucyą, dodając, „że gdyby Bank upadł, to on, 
Stapiński, nie miałby wtedy со na świecie robić“. 
Niejaki Liwosz umieścił w Banku parcelacyj- 
nym 40.000 koron — a na wieść o zachwianiu się 
Banku telegrafował w Nowy Rok do pna Stapiń- 
aklego do Krakowa, na co nawet żadnej odpowie- 
dei nie otrzymał, wobec czego po kilka dniach 
zwrócił się do Banku wa Lwowie w tej sprawie 
listem rekomendowanym, ale i to nie poskutko- 
wało i właśnie dowiadujemy się, że biedak ten, 
człowiek chorowity, z powodu takiego lekceważe- 
nia tej poważnej sprawy, z powodu tego braku 
poczuwania się przynajmniej do dania odpowiedzł 
zatrwożonemu chłopu, mnaiał przedsięwziąć podróż 
do Lwowa (z okolic Krosna), a nie wiemy jeszcze, 
czy co wskóra. 

Zważywszy wszystko, każdy bezatronny obser: 
wator nabrać must przekonania, że alarm „Słowa 
Polskiego* był niezmiernie potrzebny і ubolewać 
tylko należy, że nastąpił dopiero tak późno, bo 
gdyby nastąpił wcześniej, to możeby skutki nie 
przybrały tak strasznych rozmiarów, na jakie te- 
Taz ze zgrozą patrzyć musimy. — Jeżelt przewro- 
tność kilku ludzi dąży z taką siłą do uchylenia 
вів к pad kontroli mienia publicznego, że aż do 


stawów i kości, stopy 
Dr. Staszewski. 


- Gimnastyka hygieniczna “ЫЛ шыл! 


w godzinach popołudi 
Leczy się garby, skrzywienia kręgosłupa, choroby 
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alarmu trzeba się bfło uciec, by tych zuchwal- 
ców spłoszyć — to alarm ten okazał się nie- 
zbędną koniecznością. 

Zwracamy wogóle па to uwagę, że wszelkie 
przedsiębiorstwa pana Stapińskiego, o ile nie są 
jego prywatną własnością, ala są powołane do 
opiekowania się mieniem pnblicznem, powinny 
podlegać ściałej, jawnej kontroli, а więc 
i co do ssekuracyi „Wiały* ze względu na wy- 
padki w Banku parcelacyjnym, jak największa 
przezorność i Ścisła kontrola byłaby bardzo waka- 
zaną 1 pożądaną. 

W jesieni czytaliśmy w „Ojczyźnie“, że z fun- 
duszu zakładowego „Wisły“, wynoszącego 150.000 
koron, rozeszło się 80.000 koron na administra= 
суе. — No, в co dalej, nie wiemy. — Czy „Wi- 
вів“ jednak przypadkiem nie miała łączności 
z Bankiem parcelacyjnym? 

Cokolwiek piszemy w tych sprawach, piszemy, 
opierając się na danych, dlatego też со do „Wi- 
aly" na razie głosu nie zabieramy, ale li tylko 
z poczucia obowiązku takie zapytanie czynimy 
i dla dobra instytucyi względnie publicznego 
mienia — przezorność 1 ścisłą kontrolę zaleci- 
liśmy. 

„Inaczej — pisze „Ojczyzna* — gospodarzono w 
Banku parcelacyjnym, dopóki panowała kontrola, 
dopóki szanawano uchwałę walnego zgromadzenia, 
że członkom Dyrekcyi 1 Rady nadzor- 
czej nie wolno robić prywatnych inte- 
sów parcelacyjnych, ani byń ajentamt 
czy delegatami Banku. 

Ale Stapińskiemu i Olszewskiemu 
idyrektorowi Deskurowi, to właśnie 
rawademało — że wszechpolacy pilnowali, żeby 
mikt z Rady nadzorczej i z Dyrekcyi nie robił 
własnych na Banku interesów і wyrzacił kilka 
lat temu wszechpolaków z Banku parcelacyj- 
пера“, 

Potem jnż z Olszewskim do spółki gospodaro- 
wał Stapihski w Banku, jak ino chciał. А jaka 
to była gospodarka, to o tam świadczy, że Ol- 
szewaki choć był członkiem Rady nad- 
sorczej Banku — a członkom Rady nad- 
zorczaej nie wolno na własną rękę ro- 
bić interesów parcelacyjnych — do- 
robił się majątku na parcelacyi fol- 
warko. 

„Przyjaciel lundu" sam to przyznaje. Mało 
tego, Olssewaki choć był członkiem 
Rady nadzorczej Banku — wziął z Ban- 
ku tytałem prowizyi jako delegat Ban- 
ku 70 tysięcy koron. 

Praktykowanie interesów na własną rękę przez 

członków dyrekcyi i członków Rady nadzorczej, 
połączone z osobistą korzyścią dla tych panów, od- 
bywało się w Banku na wielką skalę, a anomalia 
takie, nieznane w praktykach zwyczajowych, obo- 
wiązujących instytncya — tolerowang być nie 
mogą. 
Рап Stapiński jednak twierdzi, że „złym ln- 
dziom“ nie deje spokoju fakt, że poseł Olszewski 
obrotnością awoją 1 spekulacyą powiększył swój 
majątek. 

Na to mamy tylka tę odpowiedź, ќе шпвішу 
ubolewać nad tak niefortunnym jednostronnym wy- 
nikiem tej obrotności p. Olszewskiego, mianowi- 
cie: że w czasie, gdy om porządnie tył, w pierze 
porastał, folwarczku i pieniążków się dorobił, Bank 
tymczasem chod? 1 na рву zaszedł. 

Kończąc, wyrażamy nasze zapatrywanie: W apra- 
wie tej, kraj nasz tak żywo ohbchodzącej, wazy- 
stkie instytncye finansowe і Sejm powinny doła- 
żyć wszelkich starań, by rzecz jak najkorzystniej 
uregulować ; szczególny zaś nacisk kładziemy na 
to, że bronić należy wszelkiemi siłami mienia i 
oszczędności chłopskich przed jakąkol- 
wiek stratą — z drugiej jednak strony mamy pra- 
wo domagać się, by winni tak lekkomyślnej, przez 
4 lata kosztem chłopskiej skóry uprawianej go- 
spodarki, do bezwzględnej 1 surowej odpowiedzial- 
ności poclągnięci zostali. 
АЕ NN —_ 


Ga słychać w mieście? _ 


Akt oskarżenia w procasla Janiny Borowskiej 
ogłoszony został przez „Nowiny“ we środę z rana w 
nadzwyczajnym porannym namarze, który 
rozazedł sią w bardzo znacznej iluści egzemplarzy. Na- 
mer ton wysłany zostaje na prowincyg wraz z nume- 
rem popolndniowym. Abonenci, odblerający „Nawiny* 
wprost z adminiatracyj, otrzymają ten nadzwyczajny 
numer bezplatnie; ugencya i biora dzienników płacą za 
ten nomer јак zwykłe. 

Ktoby z szan. abonentów na prowincyl wpecyslne- 
go numarn z aktam oskarżenia nie otrzymał, zechce 
go reklamować. Namer ten zawiera akt oskar- 
łania w cnłości i 4 portrety. 

Pierwszy millon „Daru Grunwaldzkiego”, jak 
паа кв afor Т. S. L. lnfurmoją, zostal jog prz 
ny, co skonatatował па атеш onegdajszem рог 
komitet Daru Grunwaldzkiego, pod prziwodujctwam me- 
©vhasa dra Michała Koya. Т. S. L. zwróciło się z pro- 
śbą do Н. Sienkiewicza, by w orobnej odezwie 


lowych. 


kie i t. d. 
Dr. Wachtel. 


wezwał wszystkich Polaków w Eoropie i Ameryca, by 
w raku granwaldzkim podjęła anergiczną айсур zebra- 
nia drogiego miliona. Przeznaczenie fonduarów Dara 
Grunwaldzkiego ma być przez zarząd główny T. 8. L. 
natałone w myśl życzeń oflarodawców t. J. na cala pol- 
skiego szkolnictwa narodowego na kresach, by w tej 
drodza z młotego pokolenia polskiego na wschodzie 1 
zachodzia wytworzyć niezwalczona zastępy bojowników 
а nieprzedawnione nasze prawa do byta i rezwoja na- 
radowego. Obrona i podniesienia kultury i myśli naro- 
dawej da się utrwalić tylko przy pomoey powszechnej 
ofiarności na Dar Grnnwaldzki, 

Z teatru ludowego. Dziś debint p. Roszkiewicz 
Łyłej поғеппіау prof. Marao, w roll hrablanki w айну. 
Rarze". Prócz tago wysiąpi prof. Iesakowicz w roll 
Marcina Sztygara, 

Ostatnie próby z „Opowieści Тасі Pana Пушка“ 
odbywają sig w obecności autora, Premiera wa ożwar- 
tek, która badzi wielkie teresowania wśród świata 
artyatycanego i miłodników starego Krakowa. Grają pp.: 
Е. Rygier (Pawel), J. Rygler (Adamowie), Szarkowski 
(Dymek), Jarniński (Ważka), Torski (Brażyński), Ро. 
ku (Kartyni), Halnicka (Zońs), Grabowska (Anna) 

w. 1. 

dOpowieści Imoli Pana Dymka“ powtórzona będą 
w piątek, achotg і niedzielę. 

Р. Wanda Slemaszkowa, jak ze Lwowa donoszą, 
jest obecnia clążko chora. Wozoraj miało się odhyć 
komaylinm. Cały repertoar, zakreślony na czas вај: 
szy, musiał oledz zmiania, 

Sto obrazów dla dzieci! W szkółce Słowackiego, 
utrzymywanej przez ҮІ, Koło T, 8. L. im. Słowackie. 
go, odbędzie wię w niedzielę dnia 16 b. m. o godz, 4 
popol. zajmnjąca pogadanka p. M. Bogusławskiej, oro. 
zmalcona obrazami niknącymi: 1) 80 obrazów z dzie- 
ciñstwa Pana ета; 2) 90 obrazów do bajak i 3) 
80 obrazów do gawędy o 68 raku. Watęp wolny, mo- 
ка brać także udział | rodzice lab ataraze rodzeństwo. 
Szkółka Słowaakiego, rok trzeci Istniejąca, ma w амеј 
opiece 80 dzieci і dopomaga ubogim uczniom до przy- 
gotowania lekcyl szkolnej, wyrabiania zadań i +, d — 
Dla niejednego dziecka pomoc ta jest dobrodziejstwem. 
Osoby, która zechcą przybyć w niadzielg na pogadankę, 
Pa УШЫН Jaką to gromadkę Koła ma w awej opie- 
ое, — Szkółka mieści alg w ask. 

WO r] ole św. Szczepana przy 


Przywrócenie renkapedycyi na stacyl w Kra- 
kawie. Krakowskiemu handlowi zbożem zagrałała nie- 
hezpiaczeństwo utraty prawa reskapedycy! przesyłek ko- 
lejowych, wysyłanych w dalszym kieronku ва zachód. 
Jak sig obecnie dawiadujamy, udała віс staraniom Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowia uzyskać pona- 
wnie dla Krakowa prawo reskupedycyj, tak, iż nia za- 
chadzi żadna zmiana w dotychczasowych nprawaieniach 
stacyl krakowskiej. 

Rada wyznaniowa [zraelicka. Wczoraj ukonsty- 
(пата! się zarząd Rady wjznaniowej jzraalickiej, azn- 
pełnionej a imi wyborami. Wybrano jednomyślnie 
PoBownłe п! fi lata całe dotychczasowa prezydynm, 
Prezesem wybrany dr Samuel Tiles, I. wieeprezasym 
dr Rafał Landau, II. wiceprezacem р, A, Margaliea. 

Zamach samobójczy. Przechodnia na drodze za 
rogatką Wolaką koło Parkn dra Jordana nałyszali 
wozeruj wieczór, koła g, 7, wyatrzał rewolwarowy. 
Przybyli па miejsce atrzała zobaczyli leżącego na dro- 
dze mężczyznę, z którego baku aznureczkiem lała się 
krew. Przybyła na miejsce Pogotowie odwlozlo samo- 
bójag da szpitala áw. Łazarza w stanja bardzo ро- 
wałnym. Na .pytania co do powodów samobójczego za- 
macho i awago nazwiska nja chciał ów mężczyzna dać 
żadnej odpowiedzi. Doplero jedan z fankcyonaryuszów 
polleyjnych poznał w denacia elektro-mechanika, ЕШ- 
pa Dewephy'ego, który przed 6 laty przybył z Ramo- 
nil до Krakowa. 

Włamanie do garkuchni. Dwaj małoletni złodsia- 
је: Szymański i Bistek próbowali w nocy в poniedział- 
ku na wtorek włamać ulg do garknchmi p. Wójałka 
przy ul. Slennej. Gdy ich nallowania koło otworzenia 
drawi ше odniosły skutku, zabrali sig do okna i przez 
mia dostali się da ńrodka kawiarai, gdzie sobie ansie- 
zlonymi wiktaałami dobrze podjedli a resztę zabrali те 
вођа. Policya wyśledziła ich wozóraj | areantowala. 
Chłopcy przyrmali się do kradzieśy. 

Nagły zgon. Wczoraj po południa zmarła nagle 
na ndar aarcowy Rozalia Krak, żona dozoroy domu 
pod 1. 16 przy ul. Starowiślnej, Zawezwana Pogotowia 
atwierdsiło zgon. 

Ciężkla poparzenia. Były pedal uniworsyteta, p. 
В, Z, od pewnego czaiu cierpiący na chorobę omy- 
słową, zostawiony wczoraj bez dozoru w mieszkaniu na 
Krowodrzy, spowodował niedopalonym papierosem, rzu- 
canym па siennik, ogleń, który mu silnie poparzył 
obie nogi aż po biodra. Nieszvzęśl waga pa ty 
sowem opatrzenin adwiozła Pogotowie do szpitala йт. 
Łazarza, 

Trzecia apteka w Podgórzu. Z Nowym Rokiem 
otrzymało Podgórze nową aptokg. Lokal taj trzeciej 
wogóla apteki podgórakiej mieści wią przy Małym 
Rynku. 

Zatrucia gazem éwletinym. Przy m. Zwierzy- 
ulecklej w doma pod 1. A5 wczoraj w nocy zaszedł 
groźny wypadek zutrnóla gazem świetlnym dwóch osób: 
Katarzyny Sobulewskiej, żony szewca i jej 16-letniej 
tóreczki, Teresy, Powodem zatrucia była pęknięta rara 
gazowa, znajdojąca sią w nąciedztwie miemgkania S0- 


| Mechanoleczniczy Zakład Zanderowski 


LECZNICA ortopedyczno - chirurgiczna w 


| ulica Zyblikiewicza I. 9, — Telefon 796 


BAZAR KRAJOWY Peleryny zakopańskie, Serdaki na futrze, 
Seedaki i ШЙ sukienne, Kilimy o irazi 


bolewakiej. Jęki” zatrutej skłoniły sąsiadów do rawe- 
zwania Pogotowia ratunkowego. Dyżurni Р. gotowia na- 
tychmiast rzucili aig do ratonkn zatrutych i przywró- 
cili do przytomności matkg, ебгк zań w groźnym ata 
nle odwieziono do szpitala ów. Łszarza. 

Zmarli. Wincenty Cholewińuki, uczeń ПІ. kor- 
m Akademii bandiowej w Krakowie, zmarł w Chrza- 
nowie w 21 rokn życia. 

Dr. Władysław Grabowski, wiceburmistrz Ja- 
rasławia, dłagoletni prezes tamtejszego „Svkoła*, zmarł 
10 b. m. Zmarły dla zalet charakteru był ogólnie ce- 
niony w Jarosławiu, da rozwoju którego w niemałej 
przyczynił się mierze. 

Bronisława Nowakowa, obywatelka Półwala 
Zwmierzynieckiego, zmarła 11.60 b. m, przeżywazy 
46 lat. 

Marya Pacynowa, żona kandydata notaryalnego, 
przeżywszy 26 lat, zmarła 10 b, m. 

Repartuar teatru mlejskiego : 

Środa: „Lady Frederick", 

Czwartek: „Wielki Fryderyk", 

Piątak: „Gromiwoja*. 

Sobnta: „Komedya omyłek". 

Niedziela popoł : „Betleoma polskia*, 

Niedziela wiecz : „Romeo i Julia", 

Repertuar teatru ludowego : 

Brada: „Aztygar” 1 

Cawartak: „Opowieści Тї! pana Dymka" 

Piątek: „Opowieści Imei pana Dymka“, 

Sabata: „Opowieści Tumci pana Dymka”. 

Niedaiala popol.: „Trójka bultajska”. 

Niedziela wiecz.: „Opowieści Imci pana Dymka*. 


s . 
Sejm krajowy. 

Lwów. Wczorajsze posiedzenie Sejmu zakoń- 
czyła się oświadczem marszałka, że miał za- 
miar umożliwić uchwalenie całego szeregu wa- 
żnych dla ludności spraw przed załatwieniem 
budżetu. — Tymczasem tok dyskosy! skłania go 
do rmiany postanowienia і do umieszczenia na 
pierwszym punkcie porządkn dziennego najbliż- 
szego posiedzenia przedłożenia budżetowego w ce- 
lu umożliwienia Sejmowi, aby przedewszystkiem 
uchwalił budżet. 

Koncesya szynkarskie. — Staplński przeciw 
kupcom. 

Na posiedzeniu wczorajszem cały szereg ярга- 
wozdań Wydziału krajowego odesłano do komi- 
syl. Ciekawą była dysknsya nad sprawą zezwole- 
nia miasteczku Dukli (pow: krościeński) na po- 
bór opłat gminnych od napojów apirytnsowych, 
Zabrał tu głos ров. Stapifński, kióry poruszył 
sprawę zapobiegania pijaństwu. Mowca wskazał, że 
władze z nadzwyczajną hojnością szafowały kon- 
cesyami na sprzedaż trunków w zamkniętych na- 
czyniach. (To właśnie jest pożądane). Liczba wy- 
szynków w najmniejszych nawet gminach rośnie 
z przerażającą szybkością. Jestto tem dziwniejsze, 
że żyjemy w chwili przełomowej dla calego po- 
reądku pijackiega w Galicyi, gdyż mamy nadzie- 
ję, że z r. 1911 doczekamy się znacznego poskro- 
mienia pijaństwa. Fakta przeczą jednak tym na- 
dziejom, Koncesye bowiem udziela się całkiem no- 
wym ludziom, przez co się zwiększa kontyngent 
rodzin szynkarskich. Jest jeszcze jedne kweBtya. 
Obecnie w połowie stycznia nie wiemy, w jakich 
warnukach będą te koncesye udzielane. Wielu 
gminom, które wniosły podania o koncesyę, zwró- 
cono je, karczmarzom zaś podania zatrzymano (??). 
Stwarza to niebezpieczeństwo, że gdy termin z0- 
stanie ogłoszony, gminy nie zdążą wnieść pada- 
nia i koncesye otrzymają karczmarze. Mowca nie 
aprzeciwia się przedłożeniu, ale przy sposobności 
apeluje do władz, aby były mniej powściągliwa 
w nudzielanin informacyi w tej sprawie dla ludno- 
àci 1 respektowały jej zdanie. 

Interpelacya. 

Na wczorajszóm posiedzeniu poseł Adam zgło- 
sił interpelacyę do namiestnika w sprawie zarzą- 
dzeń admlulatracyjnych przaclw bojkotowi towa- 
rów pruskich. 


Pesiedzenie środowe. 

Lwńw. Na dzisiejszem posiedzenin (na którem 
Rusini dalej prowadzą obstrukcyę) przystąpiono do 
rozprawy ogólnej nad budżetem na ruk 1910. 

Sprawozdawca dr Milewski zrzeka się głosu 
wstępnego. 

Zabrał głos pierwszy mowca „contrn* ров. L e- 
wieki. 

Z lewicy sejmowej, 

Lwów. Klub lewicy sejmowej przeprowadził 
na wczórejszem posiedzeniu dyskusyę ogólną nad 
rorpoczynającą się dziś w Sejmie dyskusyą bu- 
dżetową. Jako mowtę generalnego do tej dysku- 
syi wydelegował klub swego prezesa dra І. ео. 

Klnb domagał się, aby na posiedzeniach tej 
komisgi w czasie obecnej sesył prowadzono dy- 
skusyę merytoryczną nad reformą wybor- 
ста. Omawiano także kwestyę natawy drogo- 
wej. Okazało się bowiem, że ustawa ta jest dla 
niektórych powiatów szkodliwą. Następnie wybra: 
no komisyę, która ma wypracować nowelę do n- 
stawy drogowej. Do komisy tej weszli posłowie: 
Kleski, Sala, Doliński, Merunowicz i Schaetzel 

„Krajowa Rada kultury rolniczej“, Z powodu 
ogłoszenia we wezornjazem „Słowie Polakiem“ 


dla dzieci 


SANKI: 


i dorosłych 


projektu p. namiestnika o Krajowej Radsie kultn- 
ту i przygotowaniach do sp.an bydła polskiego i 
ruskiego е. k. Biuro korespondencyjne rozesłało 
dziennikom następujące aprostowanie : 

„Wobec wiadomości podawanych w dzienni- 
kach, możemy na podstawie antentycznej informa- 
cyi stwierdzić: 

1) że p. Namiestnik, zapytywany przed kilku 
dniami, czy rząd postanowił wniść na bieżącej ses 
ayi sejmowej przedłożenia tyczące się organizacyi 
rolniczej, wyraźnie temu zaprzeczył ; 

3) że p. Namiestnik nie zarządził po powła- 
tach żadnego spisu bydła polskiego czy rusklego 
| zarządzić go nie zamierzał, tem mniej zaś ra- 
mierzał zaliczać bydło z obszarów dworskich da 
bydła ruskiego". 

Na to „Słowo Polskie* odpowiada : 

Z przyjemnością podajemy do publicznej wia- 
domości niniejsze ośwładczenie p. Namiestnika, 14 
przygotowanego już projektn Rady kultury kra- 
jowej, który wywołał słuszną krytykę, nie wnie- 
sle do Sejmu. 

Оо do spisu bydła, to zauważyć musimy, że 
nie wspominaliśmy nic o splsie bydła ро powla« 
tach; pisaliśmy jedynie o takim spisie, dokonywa- 
nym w namiestnictwie, a temu p. Namiestnik 
chyba іе zaprzeczy. Wyjaśnienie obecne świad- 
ету jednak, że p. Namiestnik może i to zarządze- 
nie powstrzymać. 


Telegramy „Nowin“, 


Rozwiązanie Se]mu węglerskiago. 

Wledeń. Potwierdza się, że hr. Kiien-Heder- 
vary wraz z nominacyą na prezydenta gabinetu 
otrzymał pełnomocnictwa rozwiązania Izby. Не. 
Khuen-Hedervary ma misyę utworzenia więkazo. 
ści ze stronnictw dualiatyeznych. Jeśli więc Izbę 
rozwiąże 1 przystąpi do wyborów, to będą one 
walnę bitwą między stronnictwem nlezawiałości 
a strannictwami duallatycznemi. Pamiętać przy- 
tem należy, że warunki są dla Btronnietw daalt- 
stycenych niezmiernie korzystne, ze względu na 
to, że stronnictwo niezawisłości utraciło jednoli: 
tość 1 przeciw grupie Justha staje grupa Kossu- 
tha. Różnica wśród stronnictwa niezawisłości jest 
nie tylko zewnętrzna ale także progrumowa. Hr. 
Khuen-Hedervary dla formy rozpocznie rokowania 
ке stronnictwem Justha і Kossutha, ale jego wła- 
śctwą misyą jest z pewnością rozwiązanie parla- 
mentu i wytworzenie przez wybory nowej wię- 
kszości. 


Wybuch dynamitu w domu posła. 

Wladeń. Dziś rano w domu posła do parlamen- 
tn i Sejmu austr. L. Steinera wybuchła puszka 
z dynamitem. Mory domu są uszkodzone. Z ludzi 
nikt nie poniósł szwanku. 

Niesłychane ułaskawienie. 

- Petersburg. Jak dzienniki donoszą, zasądzeni 
w procesie Hercenatetna Polowniew i Juśkie- 
wicz zostali ułaskawieni і wypuszczeni na wol- 
ność. 

Brań dla Finlandyl. 

Halalngafore. (Pat. Aj. tel.) Firma komisowa 
„Schreder* w Abo przyznała się, że otrzymała na 
rachunek Hansena w roku 1909 piętnaście eraf 
ogniotrwałych z bronią i nabojami. — Zawartość 
szaf była dostarczana do magazynów w Abo i in- 
nych miastach. Szafy były wysyłane z powrotem 
za granicę przez Gange. — Dozór celny obecnie 
wzmocniono. Pobierana jest nie tylko opłata cel- 
na na zasadzie faktury i wagi, jak się to działo 
dotychczas, ale wymagane jest także Świadectwo 
о pochodzeniu towaru. 


Proces Borowskiej. 


Ра pauza, 

Na asli ścisk coraz więkazy ; przypłynęła nowa fa. 
la posiadaczy biletów watępn. Damy, które mig znajda» 
ją w mali, wytrwały niezmiennie na stanowisku і nie 
ruszyły się z miejsca, widocznie z obawy, aby im miejac 
nie zajęto. Nastrój w mali gorączkowy, wszyscy czekają 
na dalszy ciąg zeznań Borowskiej, 

Około ойт. 1'25 weszła Borowska z powrotem na 
salg. Uśmiechnięta zwródła sig do mec. Szalaya, z któ- 
rym рагу mów zamieniła. 

Dalsze zeznania Borowskiej. 

Przew.: Wigo jakiż cel miało sprowadzenia męża 
w październiku ? 

Borowaka: Po pietwsze chciałam oddzielić sapfa- 
wę adwokacką od osobistego stommnka, a tego Бия myta 
zrobić mie mogłam. U dra Skąpskiego byłam sama, 
Mężowi o atommnku powiedziałara — postanowiliśmy apra- 
wg u Lewioklego zostawić, a ja miałam z mężem jechać 
do Lwowa. 

Przew.: Jakże mąż przyjął zwierzenia panl? 

Borowaka: To joł jego rzecz. Czy przebaczył 
mi, czy пів — to on powie, jak sobia planował dalnze 
życie — Md, Mąż był u Lewickiego | powiedział mn, 
że mnie zabiera do Lwowa. Tegosamegu dnia mieliśmy 
oboje wyjachać. Ja byłam oczywińwie przygnębiona. Po 
połodolu jednuk duatsłam lat od Lewickiego. Теко llatu 
nie pokuzałam mężowi, natomiast pokazałam go Ry- 


dzewukiej, W liście tym ріне) mi Lewicki, że nie powin- 
nam odjeżdżać, bez rozmówienia aig z nim, bo tego alg 
i zbrodniarzom nie odmawia. To mnie przygnębiło. Mo- 
żem się pomyliła... 

Przew.: Więc pani niweczyła waryatkia 
swoje projekty, Mąż pani, jak zeznał on nam, z ciężkiem 
sercem pan! przebaczył, W czemża nią więc pani po- 
myliła ? 

Borowska: 


Po tem, co sig atało, powstały wat: 
pliwoścł, czy Жо, ca mi L, mówił, miało odpowie- 
wlednik w jego duszy, czy uprawę moją naprawdę 
traktuje tak, jak jabym tego pragnęła, On sam prze: 
сіе mówił mi, że czuje, jaką mi straszną krzywdę zro- 
biono. Chciałam więc sprawę wycofać, a on mi oświad- 
czył, że ogłowi uprawą za nienczciwą. Nie wiedziałam, 
оту jemn chodzi о obrong, czy o popia adwokacki, a 
czy ta reszta nie była ot — dodatkiem, Tymezasem, 
ja sprawy wycofać odoh nia moglam — a nie wiedzia- 
łam, co о nim sądzić. — Mówił mi: teraz cią dopiero 
będę kochał! Ciężko mi było w tej aytnacyi, nia wie- 
działam, czy jestem dlań narzędziem rozgłosu, czy czło: 
wiekiem. Nia wiedziałam, jak się woboc mej aprawy 
zachowa, zdałam ta na wolą bażą, Co do niego — nie 
Dla wiedziałam, Może kochał, może nle. Gdyby on na- 
prawdę gorąco wig mną zajmował, jak z początkn, wie: 
rzyłabym mu. Tymcznuam ta zylnacya zamąciła nasz 
utosonek. 

Przew.: Panl піс nie mówiła o żadnej nytnacył, 

Rorowaka: Ja wykładu mieć nie mogą. 

Przewodniczący: Niech pani powie, co dalej 
było. 

Borowaka (silnym glosem): Cóż mlało hyć dm- 
lej ? 

Przew.: Niech pani głoan вів podnosi па tryba- 
mał, W protokole pani jeat atek klamstw, pani від o 
tem przekona, 

Borowaka: Pan radca wybaczy, ale ta — 
i Borowska wskazała szerokim gestem galeryg i audy- 
toryom, 

Przew.: Jeśli panią audytoryum drażni, trybunał 
temo nie winien. Rozprawa jast jawną. 

Borowaka: Nia mogę mówić wyraźciej wobec 
nałago andytorynm. Ja jestem kobietą! Na Boga! Ја 
siq już inaczej bronić nle mogę. 

Przew.: Wigo proszę dalej, Рота tem, co alg ata- 
ła, Lewicki nie mówił піс i to wrbndziła w pani wąt- 
pliwości — ża nie dał pani tego uczncia, jakie pani 
jomu? 

Borowaka: Oa wiedział, ża jestem w ciężkiej 
aytnacyi życiowej, że jn mialam dziecko, męża, który 
ag dla mnie narażał. 

Przew.: Właściwie Lewicki nie miał też dowo: 
dów prawdziwej pani miłośi. Ма — Í pani zostala je- 
azeze рагу dni w Krakowie. 

Воғожака: Так, mężowi powledziałam, że mam 
jeazcze drobne aprawy do załatwienia, ale faktycznie 
to był ukntak owego Па Lewickiego. Zostałam I jut 
nie wyjechałam. 

Przaw.: Czy pani powiedziała Lewieklemn о tem, 
00 zanzło między možem | panią? 

Borowaka: Powiedziałam. Zreastą on znał mg- 
ła, Ja uhclsłam być nozalwą, 

Przew.: Ża się kwantyg jasno stawia, to jenzcza 
nia dtwadzi uczciwości małżeńskiej, gdy uię męża zdra- 
dza. 


Barowaka: Ja nia cheg рапа przew. przeko- 
nywad. 

Przaw.: No, na tym рпоксіє byłoby ta bardzo 
tradno. Zresztą każdy z nan ma awoja zdanie. Aje do 
rzeczy, Mąż pani powiedział, że pani da satysfakoyg 
za Lewickiego. 

Borowska: Tak — powiedzialam, że mąż wie 
о wazystkiem. 

Przew.: Ale nie powiedziała mn pani o tam, że 
mąż chce go zastrzelić, mle dopiero po zmyciu plamy 
z pani honoru? 

Borowska: Powiedziałam, że mąż wie wezyatko, 

Przew.: Му? o innych aprawkach wiedział, a do 
atrzelania nie przychodziło. 

Borowska: Lewicki mógł zrozumieć, ża jesta- 
ёту w ciężkiej aytnacyi. Оп uznawał potrzebę zatrzy: 
mania naszego atoaunku w tajemnicy przed mężem, 

Prrew.: Pani się na to zgodziła? 

Borowska: Ciętke to przychodziło, ale tak, 

Przew.: Mąż pisal lat za listem, groził — a pa- 
mi pojechała do Lwowa dopiero w październiku, а za- 
pewniała pani męża, że tn sig nie złego nie dzieja, 

Borowuka: Robiłam to pod wpływem Lawi- 
серо, Następstwa „miłego stosunku”, jaki aig 
między nami ułożył, były mylne. Przecie raz Lewl- 
cklego przyłapał policyant, gdy oknem odemnie wy- 
akakiwał, 

Przew.: Mąż pani twierdził, że pani robi awan- 
tury, że z panią żyć tradno, 

Borowaka: To joł jest uprawa mego m 

Przew.: Moża byl inny powód sprowadzenia 
ła do Krakowa. 

Borowska: Nie — powodem była moja we. 
wnętrzna męka. 

Przew.: A Rydzewska twierdzi, że pani zaraz 
pa fikcia oddania aig Lawickiemn nie rozpaczała tak 
bardzo. 

Borowska: P. Rydzewaka ша rozmaite 
daty i przenawa zdarzenia, znane 7 molch opowieści, 


Przew.: Czy раш! wybiła okno w mieszkanin Lo- | 


wickiego, gdy panią nie”chelał paźcić| 

Borowska: Nie chciał рой — wybiła okno— 
w takiej formie nia przyznam sią do tago. - 

Przew.: Bo Lewicki sam о takim fakcie opowia- 
dał w biurze wszystkim. 

Rorowaka.. Ме wazystkim.. 

Przew.: No, przecie na Rynek nie wyszedł | nie 
gadal. 

Borowuka: 
delom. 

Przew.: No, więc zgadzam aig na trzech. Do- 
brze. 

Borowska: Cala postawienia mego stomaku z 
lewickim w akcie oskarżenia jest fałarywe. 

Przew.: O tem раш pomówi potem. Na ravie 
mówmy о pornszonej materyi, Lewicki nia wiedział o 
tym głębokim afakcie pani ku шівып. Może i pani m- 
ważala go za zabawkę? 

Borowaka zaczyna mówić przypowiańciami 0 
kupowania pierścionków prawdziwych | fałerywych i о 
chlebie z kamienia — zajmuje to chwilę стап I wre- 
szale opowiada - dalej : 

— 27 października wróciłam ze Lwowa, Моје wąt- 
pliwości atały się konkretne, Z początkiem grodnia wy: 
Jechałam znowu. Dostałam liat od niego, odpowiedziałam 
mo na Boża Narodzenie, Na skutek tego Мато w polo- 
wie ntycznia przybył Lewicki do Lwowa, poszedł da 
blora do męża, powiedzial mu, że uig za mną nie bg- 
dzie widział, ale widział sig ze mną potem. Wiedziałam 
јо? wtedy doskonale — no, nia powiem doskonale, bo 
jeszcza listy doń pieywałam, były chwile, żem czuła, iż 
w jago roku jestem zabawką i ża nie jestem jedyną 
koblatą jego. Lewicki stworzyl sobie wobec mnie teoryę 
dwój, a nawet trójonabowości. Mówi, że w nim Jost 
dwóch ludzi, jeden jest takim, jakim ja go znam, 
drugi innym. W liście da mnie pwal: żal mi stra- 
aznie mej niepoczyłalności. On twiardził, że ważyntko, 
со w піла jaat dobre, ta do mnia należy. 

We Lwowie mówiłam z nim o różnych rzeczach. 
Wiedzlałara, ża om mial јо? kobiet Bóg wie lle, moża 
z 801 Ов ml to mówił. 

Przew.: No, tam może trochg przesadził. (We: 
sołość). 

Borowaka: W lutym wróciłam do Krakowa na 
proces, Żebym ja była wiedziała, że jeat jeszcze apra- 
wiedliwość na świecie, to jabym się była sama bro- 
niła. 

Przaw.: Przecież pani nie była oskarżoną, 

Borowaka: Ba! Wolna żarty! 

Przaw.: No tak, wlańsiwia tak aprawa poszła, 
że pani była oakarżoną. 

Та przewodniczący przedstawia pokrótca 
Borowska contra Hneskor. 

Borowa Zarzncono mi uzpiegostwo — nia 
byłam azpiegi Przyszłam ва teg sądową z tam 
przekonaniam, że mi tago zarznelć nia można A tym- 
czasem — zrablono ші ta; że rezuliat rozprawy był 
takim: może była szpiegiem, może nie — ale ona 
jest taką, że ta wszystko jedno i może być wszyst- 
kiem. Ja nia wiedziałam o tem, te mnie spotka така 
historya. 

Przaw.: Sąd dał pani taką aatysfakcyg — jaką 
mógl. Му sig tn zajmujemy aprawiedliwością ziemską, 

Воготака: Tak — a кто] to ja jnt odsyłam 
przed wyższy trybunał. 

Przew.: Proszę opowiadać dalej o aprawia z Le- 
wiskim, 

Borowska: Po przyjaździe do Krakowa, mówi- 
łam z nim 0 rozprawie. Byłam pawia, ża оп mi bg- 
dzie na rozprawie pomagał — tymczasem inaczej alg 
абло. Właściwie ja ше broniłam sama, Jabym byla 
wolała, żeby Haecker był wyszedł wolny x proosan, 
ale żebym ja nia musiala znieść w aali a4dowaj wię: 
Като] krzywdy niż zarzat azpiegoć Lawioki pozwo- 
1Ч mówić wazystka ówiadkom, ao im podobało, ра. 
karać chalnł: Borowaka taka jest zła, a jetzczam ją 
nwaolnił. 

Przaw.: To frares | 

Borowska: То nia frazea | 

Przew.: Niech раа twierdzi, żeby ńwiadko- 
wia w pierwazym procesie kłamali. 

Borowska: Niejeden — nlejadan. A gdyby on 
był do tego ше dopnócił, jabym mu była taka bardzo 
wdzięczna. Żeby оя był uszanował godność człowie: 
ега we mnie, to choćbym proces przegrała, byłabym 
mn pudziękowała. Do mnie sig pa proceaia zwrócili 
lodzie, gotowi świadczyć przeciw Hueckerowi w mojaj 
obronie — ja dziś dopiero mam materysł do obrony. 
Lewickiamu chodziło o raklamg — jego cieszyło, #4 
tyle dzienników o nim piaało. A mnie chodziło o to, 
żeby o mnie nikt nie pisal. Żaby on był вто}... 

Przew.: Co pani chce czucia od adwokata? — . 
(wosolość) 

Borowaka: Panie przewodniczący, niech ја mam 
dalej złudzenie, że jestem w miejacu, gdzie się wyrala- 
rza aprawiedliwość. 

Następnie przewodniczący atreścił pokrótce prea- 
bieg ргасааа Borowska contra Haacker, zaznaczając, èa 
B nie powinea mieć żala do Lawickiega, bo o-< 
zwłańzcza mowa Lawickiego w procesia była 
wprost świetną... 4 

Rorowaka (szyderczo): Ва! epokową |... 

Na tem przewodulczący adroczył rozprawą da 
jutra. 


Mówił а tem tylko trzem li- 


sprawą 


a 


С. Szczurkowski| 


2 Kraków, GRODZKA 2 


© | Jedyny w Krakowie Magazyn zabawek, lalek, gier towarzyskich i t. d. 
«l Ceny niskie 


Towar doborowy. 


PRENUMERATĘĄ 


na czasopisma pol- 
skie, francuskie, 
niemieckie, angiel- 
+. skie i włoskie ~. 
przyjmuje, zapewniając naj- 
szybszą | regularną dostawę 


Księgarnia Katolicka 
Dra Władysława 
Mitikowskiego 
W KRAKOWIE 


plac Магуаскі 9, róg Rynku 
głównego. 
TELEFONU Nr. 708. № 


Drobno Ogłoszenia 
pa 4 hajerza ad wyrazu 
minimum 50 һа!егиу. 


Poszukiwane. 


ad 1 Jutego posznkuje 
Bostyera i wiadomość nie 


ma Wolnegń plac Szczepański |. 9. 
R A 


jako kopiatka budowlana 
Panna "оаа "м jako 
jkapedy: 1 z chinh 


posaukuje po: 
w Administracył 


OSOBY NLWIENNE 

1 pilna magą otrzymać zastępstwo 
bardzo ruchliwej, ED PA pol- 
akiej, prsyponiące im do kilkadzie- 
СЕ САЯ dochoda. Wpra- 
wy lnb gotówki nie potrzeba. Wika- 
zówek ndsiela się bezplatnie. Zglo- 
asania pod adresem Postachliemrfach 

164, Poenat- Ponen 108 


aia grol 


a 1 Ме 
uzg 
"МОГЫР u 


10 centów 20 halarzy 
1 kg. KAPUSTY 1 kg. 


kiszonej. bardzo dobrej 
104b 


ЇЇ 


Wincenty Satalecki 


Kraków, ul. Floryańska 18. 


poleca 


ҮШ wędliny oraz szpak 


nieporównanej jakości i smaku 


pk пж юй! пй ий | zła. 


Uaaniki szczegółowe na żądania. 
Frzeuyłki uskatecenia odwrotnie za 
75 pobranląm 


przekonacie się 2. e; 
jeżeli przy zapotrzebowaniu artyku- 
łów goapodarczych lnb podarków za- 
żądacie korespondantką mój bngato 
illustr. ketajog główny x 5000 wzo 
rów, który każdemu darma i opłatale 
wysyłam 

e ik nadworny dostawca 
HANNS KONRAD 

w Mrix, Nr. 1469 (Czechy) 8 


L. 406 101.99 


Plac budowlany 


Jab realnośi do praebudowy ponzu- 
kiwane. Wiadomości udzieli a grze- 
umsości E. Ronka archilekt ulica 


Urodaka |. 26. 110 

umiejąca ilobrae białe 

Pawieaka uzycie również podlej- 

тад krawiaczysnę poszukuje zajęcia 

w domach prywatnych. Zamieszksł 

| rodowa в. u W. Р. Wojcie- 
howskiej, 118 


KAWAŁEK lat 30, 


współwiadcicieł labryki z pe- 
wnym kapitałem, z brakn zna- 
jomości ożeni się z inteligen- 
tną panną lub wdową, najchę: 
miej z prowincyi ~ wiek oba- 
toy -— posiadającą kilkana- 
fele tystęcy kor., mających dao- 
pomódz do wybudowania samo- 
istnej fabryki. Zgłoszenia „Po- 
atęp* post. reat. za okasaniem 

kwitn inseratowega. 113 


Wo sprzedania. 
Sklep 
теч»  ręltegn 


MIIĘANAŚCIE Tirena prso 
watnio jodiowego w akolicy Nowo- 
to 54:24, віасуа kole w miejsca 
врта Józef Lyny Brzozie. 108 
һай nwe ы Яа йы © 


Vvorzenny do aprzedania. 
iadomość Krowodaraka 29. 
90 


APTEK 


w Lapanowie jest zaraz da 
wydzierżawiania. Zgłoszenia 
przyjmaja 9, Krzyłanowski w 

Łafanowie p. loco. 100 
лала ла „I MA) 


- Kasyerka 


petrzebna do cnkierni 
А даша Piaseckiego 


al, 


| Janiny Borowskiej 

| z 4portretami wyszedł 

x drmku i jest do na- 

| bycia we wszystkich 
księgarniach. 

(aaa Kar. 1'20, z ргтавуіка 

paczt Kar. 1:30. 358 


Dla odbiorców „Nowin“ po 
Kor. 1—, я przesyłką K. 1-40. 


Przeszło 3000 wzorów 
szbędnych przedmlotów ipo- 
лакот różnego rodzaju, zawie- 
mój najnowszy katalog, głó- 
wny który każdemu na żądanie 
darma i opłatnie zaraz wysylam. 
0. К. dantawca dworu 37, 


Hanns Konrad 
Brilx Nro 1473 (Czechy). 


OGŁOSZENIE, 


Podaja się do publicznej wia 
domości, że celem sprzedania 
wiasennego zbioru wikliny w r. 
1910 e gruntów w l)ąbtu- Płaszo- 
wie ad Kraków: w starym lo- 
żyska Wisły i па łąkach gmi- 
ny m. Krakowa własnych —| 
adbędsia się w Wydziale eko- 
nomieznym Mgtu (plac WW 
Świętych 1. 6 II. p.) we wto- 
тек, dnia 25 stycznia 1910 r. 
a godzinie 12 w połndnie pu- 
bliczna licytacya zapomocą o- 
pieczętowanych i znaczkiem na 
1 kor. ostempłowanych ofert 
Oferty składać należy na гесе 
Naczelnika Wydziału ekonomi: 
cznego w powyższym terminie 
do godziny 12 w poludnia 
w dniu licytacyi. Wadyum wy 
поз! 300 kor., które zlożyć na 
leży w Kasie miejskiej przed 
dniem licytacyi. Warunki licy: 
tacyjne przejrzeć można w Wy- 
dziala ekanomieczny m Magistra- 
tu w godzinach urzędowych. 


Magistrat stoł. król. m Krakowa. 
[у тй сытык ЖЕ 


Porter angielski 


w całych 1 '/s butelkach 
oryg. wytrawny 
poleca firma 


А, НАМЕЕКА 


с. К. dostawca dworu 
w KRAKOWIE. в 


Najpraktyczniejsze 
na podarki 


prześliczne wyroby 
Japońskie i chiúskie 


pole:a 1168 
A. LISOWSKI 


„FORTUNA“ 
Kraków, Sukiennice 23. 


Skład herbaty. 


\ 


REKE | | | 
Jadnorasowa próba przekona 


atdego o jakości. 
Prawdziwą anglelską 


5 AW | 


poleca 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, Mały Ry- 


U 


w kośriele archiprezbiteryslnym N. Maryi Panny w Kra- 
kowie, na która zaprasza się krawnych, kolegów | ma- 


Za duszę ś. p. 


ANTONIEGO HAWEŁKI 


Корса 1 obywatela miasta Krakowa, odprawionem zo- 
stanie w plątek dnia 14 stycznia 1910 о gode. 10 гапо 


Nabożeństwo żałobne 


jomych. 116 


__H Ważne dla wszystkich !! 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. Т 


Publiczność, 


mięsa ро 


skiej a Małym Rynku i otwieram takowy 
Nadmieniam równocześnie, że tędę prowadził 


b. m. 


iż objąłem sklep z wyrgliem і sprzedażą 
é. p. anti Chachlowskim przy ul. Mikolaj- 
z 8-шуш 


stale doborowy towar, jak też rzetelną obsługą staral 
stę hędę o jak najliczniejszą kllentelę. 


87 
"инш 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Z poważaniem 


Franciszek Saniternik. 


LEONA GAWLIEA 


w Podgórzu, Rynek 5, 


urządza pogrzeby Па wszystkich stanów i załatwia 
sam wszelkie formalności. Zakład posiada własną 
pracownię trumien, 


Zakład pogrzebowy 


56 


adznaczony krzyżam zasługi mamą 


Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


tuż nrzy placu Szczapańskim 
"Telefon Nr. 331, 


Fiha: ulloa Koparalka |. 8, 
43 


[DOBRA RARMONIJKA Kor. 490. 


Wolne od ое! 


Samouczek do kaźdej harmonijki ra darmo. Wysyła za zaliczką © 


50.000 sztuk sprzedanych. 
Zamiana dozwolona lub zwrot pleniędzy ! 
Nr. BOOM: 10 klawiszów, 2 rejestry, 
18 głosów, wielkość Э4У<1У еш. 
10 klawiszów, 1 rejestar, 
w, wielkość BOXI6 ош 
10 klaw -zdw, 4 registry. 


Bez ryzyka! 


K. 480 


„ wielkość 24X1u 
ja: 10 klawlezów, £ rejestry, 
KO głonów wielkość A1IXX1A «m. „ 


dostawa natworny 


PALARNIA KAWY 


Феман Krakou poleca częściowa 
абая i hurtownie 
PRLARMA ИР. wyborowe gatunki 


Uda Rawy palonej 
} najnawszym 
ri ласа spoe 
sobem za pomoc: 
SD 

SĄ M. JAWORNICKI. 


„нш ИЙИЛ” 
po cenach 


KRAKÓW 
najniższych, 


| ZU 


DDOOO99SO9O9999599 


Zmiożona w roku 1867. 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 
R і 
Е. & Е, Zajączek і Lankosz 


POLECA 


10 
Sukna, Sieraczki, najmodniejsze Kamgarny i Korty 


wyrobu własnago oraz oryginalna angielskie. 


Składy: 


Koce, Derki, Fllca dywanowe, Flanale watąpinna, Wałnę 
do watowania I wszalkia Pudazewki. 


w Krakowie, Rynek gł. 44, A-B, 
we Lwowie. ul. Jagiellońska 8, 
а sprzedaży hartawnej 1 drobiazgowej. 


Redaktor odpowiedzialny; Ludwik Szczepanski. 


Najlepsza herbata, 
Najtańsza herbata, 
Najamaczniejsza herbata 

jest z marką 1164 


„DZWON*. 


1/, £. okrachów я herbat 70 bal. 
М, Е liściowej herbaty . . 1 K. 
14 f£. Caylońskiej herbaty 1:90 Е. 


u firmy: 


Ag. LISOWSKI 


„FORTUNA“ 
Kraków, Sukiennice 23. 


Аі manca, Mysłowi 


2. Brlix Nr. 1454 Серу 


Główny katalog z 8.000 wzurów wysyla się na żądania darma | opiatnie 


Przed użyciem. 


SZ] 
Z) 


wyrobu 


Mra W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie 


| за pierwszej jakości i nie są glicerynowane, [fi 


Wyrabiam je, by wyprzeć z naszego kraju, tego rodzaju obca 
wyroby, jak: Griffon, Club, le Delice itd. w cenach po 2, 416 
hi о nabycia w trańkach. — Na żądanie wysyłam okaż; 


у 
16 


КШ 


Takie cudowne działanie wywiera 
preparat 


KOLA-DULTZ 


najlepszy pokarm natury dla m 


Usposobienie myśli, czynności i każde porusenie 
Zniachęcenie, bl głowy, znużenie, wyczacpunie 


nie organismu są oznakami Шако sił do życia. 
bodną myślą, zdrowym rozn 


m i nerwów. s 


ała są zależne od móaga. 
msłabienia nerwów i ogólna wyczer) 


ta chae się cz zawsze zdrowy, rzeżki z a 


m isilną wolą, kto chcu w pracy i zajęciu znależć przyjerność 
niech zażywa Kola-Dolts. Jest on naturalnym pokarmem dla nerwów 


mózygu, równocieśnie pu- 


prawiającym 1 odmładzającym krew a udzielając siły i życia działa skutecznie nn każdy organ clala, 


Kala- Dultx 


daje ochotę do życia 1 siłę działania. 


a również ucancie młodości wraz s zdrowiem i siłę czynu, które ręczą za skutaczność i stesęście 


w przedsię wzięciaci 
Proszę używać j 


сква Kola-Dmlitz codziennie a wamocni on nerwy, neunie każdą Ma- 


ћ046 a jego działanie sprawiać będzis poczucie pelnych sił i zdrowia. 


jst polecany przez lekarskie powagi całego świata 


i używany w uzpitalach | sanatoryach dla chorych nerwowa 


Proszę żądać Kola-Dultz darmo! 


Odohadza z Krakowa 


18-10 w nocy (овоһ.) до Podwołoczysk. 

18:56 w nocy (pociąg posp) do Wiednia, Opawy, Oto- 

шойса, Beroa, Wrocławia. 

w nocy (posp.) do Lwowa. 

rano (posp.) do Wiednia, Opawy, Вета, Olo. 
о, Szczakowy, Wrocławia, Bielska. 

rano {оваһ.1 do Ośrięcima. 

rano (osob) do Wiednia, Орау, Berna, Oto- 

тайса, Mysłowic, Bzczakowy, МЕ Bielaka, 

Warszawy 

гапо (pasp.) dn Lwowa i Podwołoczysk, Jasła, 

Chyrowa, Вігуја, Stanisławowa, Huniatyna, Ro 

kala, Kopycsyniec i Ozerniowiec). 

rano (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Wrocławia, 

Żywca, Bielska, Koszyc, Opawy, Berna, Оа: 

тойса, Trenczyna-Qieplio. 

rano (0већ.) do Lwowa i Podwołoczysk (poty 

czenie do Staniuławowa, Stryja, Nadbrrozia, 

Rawy Ruskiej). 

rano (mieaz.) do Wlelicaki. 

rann (овћ,) do EA 1 do Mogiły. 

rano (овоћ.) da Suahy, Wadowic, Zwardonia, 

Отка, Lwowa i Голата 

lomio, 


903 
| 3:68 


480 
558 


Żywaa, Gerlia, 24 
nrzedpoł. (osobowy) do Lundenborgu, Му! 
Wrocławia, Waruzawy, Żywca, Opawy, Berna, 
Qłomnńca, Cieplla. 

przedpoł (ozob.) da Podwołoczysk, Stanisławowa, 
Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Grzy* 


małowa. 
popołudniu (asah.) do Oświęcima. 
popołudniu (miena.) do Wielicaki. 
рор. (osob.) do Mogiły 1 Kocmyrsowa. 
ОШ (ouob.) do Wiednia, Myałowic, СЫ 
zocławia, Opawy, Berna, Ołomuńca, Тер 
Tranczyna-Cieplio. 
9:81 popoł. (ровр.) da Wiednia. 
468 pop. (błyskuwiosny) do Lwowa (s połączeniami 
do wazyatkich odnóg). 
8 06 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczusiua, Stróż, Jasła. 
610 wiece. (osob.) do Tarnowa, Stróż Nowego бусла. 
6'40 wieczór (osoh.) do Wiednia, Szczakowy, Wro- 
cławia, Granicy, Warenawy. 
740 wiece. (miesz) do Wieliczki. 
160 wieca, (oaob.) do Kocmyrzowa. 
800 wiacz. (ozob.) do Suchy. Zwardonia, Żywca, 
Gorlic, Zagórza i Przemydla. 
#88 wiócn. (expresa) do Lwowa, Ickan, Bukareantn, 
Konstancyi 1 Konstantynopola. 
800 wiecz. (asob.) до Lwowa, Podwołoczysk, Ickan 
i Wieliczki. ,, 
1000 wiecz. (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Bielska, 
Wrocławia, Opawy, Berna, Trenczyna, Cieplic. 
10:80 wiecz. (osub.) do Lwowa, Pudwożoczysk, Nad- 
brzesla, Sokala, Stanisławowa, Brodów, Nowego 
| Sącza, Wielicaki. 
|1105 w nosy (otob.) da Wieliczki, 
11:68 w nacy (osob) do Śnohy, Zakopanego 1 N. Sącza. 


©. k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1909 do t maja 1910 r. (czas środkowo europejski). 


Przychodzą do Krakowa: 


19:50 w nocy (рояр.) za Lwowa, 

4155 w nooy (posp.) я Wiednia, [Вега Ołomuńca, 

Opawy, Wrocławia, Bielaka. 

DIK rano (0воћ.) s Podwołowzysk. 

510 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, Bro => 
Токан, Czerniowiec, Jasła, Ckyrowa. 
rano (ożob.) z Przemydla i innych miast preas 
Suchę. 
rano (posp) к Wiednia. Орау, Berna, Oło- 
mudos, Wrocławia, Bielsku. 
rano (ёхргева) к Tukan, Lwowa, Bnkaresztu icd. 
rano (озор.) в Hogumina. Śwozakowy, Granicy, 
Warszuwy. 
rano (mieaz.) к Wieliczki, 
rano (osob.j z Kosmyrsowa i Mogiły." 
rano (axob. z Ońwięcima| 
6:88 rano (osob.) к Tarnowa. Połączenia w Tarmewia 
od Nowego Sącza, Jasła í Stróż, 

848 RE (oaob.) в Fodwołoczysk, Lwowa, Nowego 

доза. 

9:48 PAC z Wiednia, Berna, Ołomnica 

Л раму, SAGI Bielska. 
10'356 rano (mians.) я BASE tylka до Р rzą. 
1186 przedpoł. (miean.) z Wieliogki, ү 
11:58 przedpoł. (osob.) a Wiednia, Ołomuńca, Berlina 
d Warszawy. 

100 pop. (osob.) х Kocmyrzowa i Mogiły. 

1719 popol. (orob.) x Tarnowa Polączonie w Taroo- 
wie od Nowego Sącza, Jasła, Chyrowa (knraaje 
w niedziele, święta 1 czwarikj). 
pop. (овоћ.) к Borków Wielkich, Lwo = 

Sym, Јада. 


07 
418 


444 
7'94 


196 
740 
1:59 


187 KS 
9:34 
2:47 
a'ao 
445 


pop. (błyskawiczny) za Lwowa. 
popoł. (potp.) m ыен 

рор. (овоһ.) z Wieliczki. 

pop. (osob.) u Hnalatyna i innyah miast na пп 
tranwermalnej przez Sucho. 

popoł. (amob.) s Lunienhurga, Berna, Tapia- 
еріс, В Ołomułca, Opawy, 


507 


400 Orław . 
& йй wiecz (010b) ва Lwowa, Podwi yak (ро. 
czenie od Tarnobrzegu, Zagórza, Jasła i Bada. 


peertn). 

wiece (otob.) z Wieliczki, 

wiece. (овоћ.) х Koomyrzowa 

wieex. (pasp.) ж Wiednia, Harna, Topla-Tren- 

ozyn-Uigplia, Ołomuńca, Opawy, Wrodawią. 

wiec. (onab.) x Oświęcima i Alwerni, 

wiacz. (posp.) х Pedwołoczysk, Lwowa, Ickan, 

Tarnobrzega, Nadbtzewia, Nowaga Зона. 

wisas. (osob.) я Wiednia, Berna, Bialika, Ola- 

mice, Opawy, Wrocławia, Żywca 

wieca. (posp.) ze Lwowa. 

w nocy (овоћ.) z Nowego Часа i Zawopanegn 
iecz. ( u Rzeszowa | Jasła. _ 

) к Wiednia, Berna, Ołomuńca, 

кус, Bielika, Szczakowy, Warszawy 


4:50 
710 
818 


Roskłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia ро cenie BO hal. па stacyach o. К, Kalej рай. 
stmowej, u kondnktorów, jakoteż w Krakowie w hiurse c. X. kolei padntw., Pałac Spiski (tamże sprzedaż b, 


letów 


w binrze wpedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiegu, w onkierni Manriziag.. 
>ч 


ахау), 
w Loli Flachera (linia А-В) 1 w handlu Poręhakiega i шага. 
Druk. W. Kornackiego i К. Wojnara w Krakowie pod zarz, A. Nowaka 


